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Szef śląsko-dąbrowskiej „Solidarności” apeluje…

Bądźmy gotowi na kolejne działania!
Dominik Kolorz dziękuje za udział w „marszu gwiaździstym” s. 2

więcej s. 11więcej s. 5

Trochę święta, trochę 
stypy…
To była ostatnia karczma piwna górników KWK Bobrek w Bytomiu 
– za nieco ponad miesiąc kopalnia zostanie zamknięta. Choć trady-
cyjna barbórkowa zabawa wypełniona była piwem, przyśpiewkami 
i żartami, nad stołami unosiła się ciężka atmosfera niepewności. 
Zamknięcie Bobrka oznacza bowiem koniec górnictwa w Bytomiu 
– myśl, która wielu górnikom wciąż nie mieści się w głowie.

więcej s. 3

Jeden - nie do końca 
spełniony - konkret…
18 listopada miało się odbyć posiedzenie sejmowej komisji do 
spraw energii, klimatu i  aktywów państwowych, podczas któ-
rego miała być procedowana ustawa o funkcjonowaniu górnic-
twa. Posiedzenie komisji zostało w ostatniej chwili odwołane, bo 
minister energii Miłosz Motyka stwierdził, że nie może przyjść 
i przesunięto spotkanie komisji na terminy grudniowe. 

Modlitwa, niepokój o przyszłość 
i mocny głos Solidarności
Na Jasnej Górze odbyła się 35. Pielgrzymka Górników, w której 
udział wzięli przedstawiciele wszystkich sektorów górnictwa, 
pracownicy branży energetycznej oraz ich rodziny. Był to czas 
dziękczynienia za całoroczną pracę, modlitwy za bezpieczeń-
stwo w kopalniach oraz refleksji nad sytuacją polskiego gór-
nictwa 

ETS2 wchodzi rok później

Polityczna ściema?
Odroczenie wyroku s. 8
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Bogusław
Hutek Kolorz: Bądźmy gotowi 

na kolejne działania
SZEF śląsko-dąbrowskiej „Solidarności” Dominik Kolorz podziękował członkom Związku 
za udział w „marszu gwiaździstym” przeciwko degradacji ekonomicznej i społecznej regionu, 
który 4 listopada przeszedł ulicami Katowic. - Wasza obecność pokazała, że kiedy pojawia się 
realne zagrożenie, potrafimy się zjednoczyć i wspólnie wystąpić w obronie tego, co dla nas 
najważniejsze - podkreślił związkowiec.
JAK zauważył przewodniczący, był 
to pierwszy od wielu lat „tak silny 
i widoczny protest na Śląsku i w Za-
głębiu”.

- Pokazaliśmy całej Polsce, że 
stanowimy realną siłę, zdolną bro-
nić swoich praw, swojej godności 
i  swojej przyszłości. Nasz głos zo-
stał usłyszany - to zasługa Waszej 
determinacji, obecności i  solidar-
ności - napisał Dominik Kolorz, 
kierując swoje słowa do uczestni-
ków wydarzenia.

Szef Zarządu Regionu Śląsko-
-Dąbrowskiego NSZZ „Solidar-
ność” docenił fakt, iż w manifesta-
cji udział wzięli przedstawiciele 
różnych grup zawodowych.

- Podziękowania kieruję do pra-
cowników górnictwa, hutnictwa, 
motoryzacji, oświaty, koksowni-
ków oraz wszystkich pozostałych 
branż przemysłowych. Serdecznie 

dziękuję także pracownikom za-
kładów i  instytucji spoza przemy-
słu. Wasza obecność jest wyrazem 
świadomości, że jeśli pozwolimy na 
likwidację wielkich zakładów prze-
mysłowych, to podupadnie wszyst-
ko inne: sektor usług i szeroko ro-
zumiana sfera budżetowa. Nasze 
miasta będą się wyludniać i  stop-
niowo popadać w ruinę. Rozumie-
cie to doskonale i  dlatego Wasze 
wsparcie jest tak ważne - zaznaczył.

Jednocześnie zapowiedział 
kontynuację rozpoczętej batalii.

- Marsz gwiaździsty 4 listopada 
był dowodem naszej jedności, ale 
był też dopiero początkiem. Walka 
o  przyszłość Śląska i  Zagłębia do-
piero się zaczyna. Dziękuję Wam 
za udział w tym proteście i apeluję 
- bądźmy gotowi na kolejne działa-
nia. Tylko razem możemy obronić 
miejsca pracy, nasze zakłady i  na-

szą przyszłość - stwierdził.
W  ostatnim fragmencie prze-

słania raz jeszcze podziękował 
uczestnikom marszu za „obecność, 
siłę i solidarność”.

- Razem obronimy Śląsk, Za-
głębie i  przyszłość naszych rodzin 
- podsumował.

Marek Jurkowski

Dość takiego 
traktowania!
CHOĆ do końca roku 2025 pozostał 
miesiąc, wciąż nie wiemy, czy uda się 
uchwalić nowelizację ustawy o  funk-
cjonowaniu górnictwa.

Toczącym się pracom nad usta-
wą towarzyszą rozmaite emocje. Po-
dobno po moich ostatnich wypowie-
dziach minister energii Miłosz Motyka 
stwierdził, iż jest „oburzony”. Ja też 
mogę powiedzieć, że jestem oburzo-
ny tym, co wyprawiają z górnictwem 
nasi rządzący, tylko jaki zysk z  tego 
będzie miał polski górnik? Zamiast 
się oburzać, politycy powinni zacząć 
działać. 28 maja 2021 r. podpisaliśmy 
umowę społeczną. Była ona efektem 
negocjacji pomiędzy przedstawiciela-
mi rządu, pracodawców, samorządu 
terytorialnego oraz związków zawo-
dowych. I kolejne rządy - bez względu 
na reprezentowaną opcję - zobowią-
zane są do jej realizacji. Nikomu łaski 
nie robią.

Może być też tak, że ministrowie 
nie zamierzają przestrzegać umowy. 
Jeśli to prawda, niech staną przed 
górnikami i  przyznają wprost: „nie 
będzie pieniędzy na górnictwo, nie 
będzie wygaszania kopalń zgodnie 
z  harmonogramem, nie będzie inwe-
stycji wynikających z  umowy spo-
łecznej, które miały zagwarantować 
funkcjonowanie kopalń do momentu 
wygaszenia”. Niech wszyscy pra-
cownicy sektora wydobywczego się 
o tym dowiedzą. Wtedy będą wiedzie-
li, co trzeba robić.

Niestety, o  przyszłości węgla, 
surowca rodzimego, występującego 
w  Polsce pod dostatkiem, nikt nie 
chce dyskutować. Dobrze, że wkrótce 
ma dojść do spotkania poświęcone-
go „Krajowemu Planowi w dziedzinie 
Energii i Klimatu do 2030 r. z perspek-
tywą do 2040 r.”. Zanim rząd przekaże 
ten dokument Brukseli, chcielibyśmy 
zobaczyć, czy jakiekolwiek poprawki 
zgłoszone przez naszych ekspertów 
zostały w nim uwzględnione i  do ja-
kiego stopnia dokument ten jest zgod-
ny z umową społeczną.

Wracając zaś do kwestii ustawy 
o  funkcjonowaniu górnictwa… Od 
niej i od tego, czy znajdzie się finan-
sowanie w  przyszłorocznym budże-
cie, zależy los wszystkich w zasadzie 
spółek węglowych. Jeśli pieniędzy nie 
będzie, w kwietniu czy maju przyszłe-
go roku Polska Grupa Górnicza znaj-
dzie się w tej samej sytuacji, co dziś 
Jastrzębska Spółka Węglowa. W tym 
miejscu powtórzę - nie ma naszej 
zgody na to, by za błędy w zarządza-
niu odpowiedzialność ponosili pra-
cownicy. Dość takiego traktowania! 
Menedżerowie przychodzą i  odcho-
dzą. Jeśli coś „zawalą”, spotyka ich 
co najwyżej dymisja. A  gdzie realne 
konsekwencje?

Na koniec, z okazji zbliżającej się 
Barbórki, wszystkim górnikom ży-
czę tylu wyjazdów na powierzchnię, 
ilu zjazdów na dół oraz nieustannej 
opieki świętej Barbary w codziennych 
trudach. Z górniczym pozdrowieniem, 
Szczęść Boże!

 TANI PRĄD Prezydent Karol Nawrocki podpisał inicjatywę ustawodawczą

Czy rachunki za prąd zmniejszą się o 33 proc.?
Prezydent Karol Nawrocki podpisał inicjatywę ustawodawczą „Tani prąd - 33%”. Jej przyjęcie pozwoli 
na trwałe obniżenie rachunków za energię elektryczną dla gospodarstw domowych i firm (docelowo 33 proc.) 
oraz uproszczenie rozliczeń za prąd. To, czy ustawa wejdzie w życie zależy od koalicji rządowej.

- PROPONUJĘ jako Prezydent Polski re-
alny „miecz” do wycięcia z  rachunków 
Polaków na energię elektryczną tych ob-
ciążeń, których Polacy nie powinni pono-
sić – mówił Karol Nawrocki prezentując 
projekt ustawy.

„Tani prąd –33%” to realizacja kolej-
nego zobowiązania Karola Nawrockiego 
z  Planu 21 postulatów przedstawionych 
Polakom jeszcze w czasie kampanii wy-
borczej.

Karol Nawrocki podkreślił, że Polska 
jest na drugim miejscu wśród państw Unii 
Europejskiej - zaraz po Czechach – z naj-
wyższą ceną energii elektrycznej. Zwrócił 
uwagę, że prezentowane rozwiązania to 
nie doraźne działanie, lecz trwała reforma 
systemu opłat. 

Wyjaśnił, że projekt opiera się na 
czterech filarach: likwidacji dodatkowych 
opłat (OZE, opłaty mocowej, opłaty koge-
neracyjnej i opłaty przejściowej), ograni-
czeniu kosztów certyfikatów, obniżeniu 
opłat dystrybucyjnych oraz zmianie za-
sad bilansowania systemu. 

- Musimy wrócić także do stawki 5 
proc. VAT za prąd - stwierdził Karol Na-
wrocki.

- Efektem tych wszystkich zmian 
będzie to, że ponad 800 zł będą mogły 
rocznie oszczędzić polskie rodziny na 
rachunkach za energię elektryczną w go-

spodarstwach domowych – podkreślił 
Karol Nawrocki.

Prezydent Karol Nawrocki wyjaśnił 
również, że budżet państwa nie straci na 
wprowadzeniu tych rozwiązań, ponieważ 
środki ETS zostaną po prostu przekiero-
wane, co jest zgodne z  polityką klima-
tyczną Unii Europejskiej. 

- Już od 2024 roku 100 proc. środków 
z ETS powinno służyć finansowaniu trans-
formacji. To jest zgodne z zasadami unijny-
mi i jest zgodne z zapowiedziami polskiego 
rządu – wskazał Karol Nawrocki.

Zwracając się do wszystkich ugrupo-
wań zasiadających w polskim parlamen-
cie Prezydent Karol Nawrocki zaapelował 
o  poparcie tego projektu, który sprawi, 
że zostanie „usystematyzowany polski 
rynek energii elektrycznej, a Polacy będą 
płacić mniej”.

Celem prezydenckiej inicjatywy – 
nowelizacji ustawy o zmianie niektórych 
ustaw w  celu obniżenia kosztów energii 
elektrycznej oraz finansowaniu syste-
mów wsparcia energetyki ze środków 
z handlu uprawnieniami do emisji CO2 – 

jest przede wszystkim: trwałe obniżenie 
rachunków za energię elektryczną dla 
gospodarstw domowych i firm (docelowo 
33 proc.) oraz uproszczenie rozliczeń za 
prąd, czyli likwidacja skomplikowanych 
opłat, dzięki czemu rachunki będą czytel-
niejsze dla odbiorców.

Przedstawienie inicjatywy prezyden-
ta obniżającej rachunki za prąd wcale nie 
oznacza, że wejdzie ona w życie. Projekt 
ustawy musi teraz przejść normalną 
ścieżkę prawną w Sejmie i Senacie, gdzie 
większość ma koalicja rządowa.

Jak do tej pory ze strony rządu nie 
było zbyt wielu deklaracji dot. prezydenc-
kiej inicjatywy. Minister funduszy i polityki 
regionalnej Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz 
w  radiu RMF FM powiedziała, że w pre-
zydenckim projekcie ustawy mającej na 
celu obniżenie cen energii elektrycznej 
są ciekawe rozwiązania systemowe. Mi-
nister energii Miłosz Motyka skrytykował 
pomysł prezydenta mówiąc, że dotowa-
nie zakupu prądu nie będzie potrzebne, 
a poza tym to jest niepotrzebne wydawa-
nie pieniędzy, które powinny zostać prze-
znaczone na transformację energetyczną. 
Według obliczeń wejście w życie pomysłu 
prezydenta Nawrockiego dot. zmniejszeni 
rachunków za prąd kosztowałoby budżet 
państwa ok. 14 mld zł. Niemal na pewno 
rząd nie pozwoli na to, żeby prezydencka 
ustawa weszła w życie w proponowanym 
kształcie, można spodziewać w  niej po-
ważnych zmian. 

Opr. IDS
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Jeden - nie do końca 
spełniony - konkret…
18 LISTOPADA miało się odbyć posiedzenie sejmowej komisji do spraw energii, klimatu i aktywów 
państwowych, podczas którego miała być procedowana ustawa o funkcjonowaniu górnictwa. Następnie 
ta ustawa miała trafić na plenarne posiedzenie Sejmu. Posiedzenie komisji zostało w ostatniej chwili 
odwołane, bo minister energii Miłosz Motyka stwierdził, że nie może przyjść i przesunięto spotkanie 
komisji na terminy grudniowe.
WE WTOREK (18 listopada) - 
zgodnie z  harmonogramem prac 
Sejmu - Komisja do spraw energii, 
klimatu i  środowiska miała zająć 
się rządowym projektem noweliza-
cji ustawy o  funkcjonowaniu gór-
nictwa węgla kamiennego. Niespo-
dziewanie do tego nie doszło.

- Zmiana terminu jest spowodo-
wana wnioskiem Ministra Energii 
Pana Miłosza Motyki, w  związku 
z koniecznością dalszych uzgodnień 
projektu ustawy na następnym po-
siedzeniu Rady Ministrów - napisał 
przewodniczący komisji poseł Ma-
rek Suski z Prawa i Sprawiedliwości.

W  piśmie do marszałka Sejmu 
Włodzimierza Czarzastego poinfor-
mował, że punkt porządku dzien-
nego Komisji do Spraw Energii, 
Klimatu i  Aktywów Państwowych 
dotyczący rozpatrzenie rządowego 
projektu ustawy o  zmianie ustawy 
o  funkcjonowaniu górnictwa węgla 
kamiennego oraz ustawy o podatku 
dochodowym od osób fizycznych 
(druk nr 1880), został przeniesiony 
na kolejne posiedzenie Sejmu, na 
dzień 3 grudnia br. na godz. 12.

Wszystko wskazuje na to, że 
ustawa zostanie przegłosowana na 
posiedzeniu w okolicach święta gór-
ników - Barbórki, która wypada 4 
grudnia.

Ustawa była długo wyczekiwa-
nym dokumentem dla całego śro-
dowiska górniczego. 28 paździer-
nika rząd przyjął projekt zmiany 
ustawy o  funkcjonowaniu górnic-
twa węgla kamiennego. Przewi-
duje on nie tylko osłony socjalne 
dla pracowników Polskiej Grupy 
Górniczej SA, Południowego Kon-
cernu Węglowego SA i Węglokoksu 
Kraj SA, ale również mechanizmy 
umożliwiające skorzystanie z  tych 
osłon pracownikom Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej SA oraz Lubel-
skiego Węgla „Bogdanka” SA. Tego 
samego dnia w  Warszawie odbyło 
się spotkanie sygnatariuszy umo-
wy społecznej regulującej zasady 
transformacji sektora z  udziałem 
ministra aktywów państwowych 
Wojciecha Balczuna oraz ministra 
energii Miłosza Motyki.

- Można powiedzieć tak, że 
mamy tylko jeden - nie do koń-
ca spełniony - konkret, związany 
z  tym, że Rada Ministrów przyjęła 
dzisiaj projekt ustawy o funkcjono-
waniu górnictwa węgla kamienne-
go, zapewniający osłony górnicze 
dla pracowników wszystkich spółek 
węglowych, włącznie z  Jastrzębską 
Spółką Węglową, ale nie jest to te-
mat jeszcze zakończony, ponieważ 
ustawa musi przejść swój proces le-

gislacyjny w Sejmie i  jej ostateczny 
kształt zdecyduje się nie gdzie in-
dziej, tylko na Wiejskiej - stwierdził 
przewodniczący Zarządu Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ „Soli-
darność” Dominik Kolorz, komen-
tując decyzję rządu. - Nie spodzie-
waliśmy się - tak zresztą się stało - że 
będziemy mieli więcej konkretów 
do przywiezienia na Śląsk. Nie do-
staliśmy odpowiedzi na to, czy wę-
giel będzie paliwem przejściowym 
[w  procesie transformacji energe-
tycznej - przyp. red. SG], nie dosta-
liśmy odpowiedzi, na jakim etapie 
jest wniosek notyfikacyjny [umowy 
społecznej w  Komisji Europejskiej 
- przyp. red. SG], tym niemniej jed-
nak, jakkolwiek by to nie brzmiało, 

rozmowy będą kontynuowane. (...) 
Mamy nadzieję, że następne spo-
tkania będą zdecydowanie bardziej 
konkretne - dodał.

Jak potwierdził minister Bal-
czun, strony umówiły się na konty-
nuowanie dialogu.

O opinię na temat treści rządo-
wego projektu nowelizacji ustawy 
spytaliśmy również szefa Krajowej 
Sekcji Górnictwa Węgla Kamien-
nego (KSGWK) NSZZ „Solidar-
ność” Bogusława Hutka.

- Dobrze, że przyjęto ustawę 
o  funkcjonowaniu górnictwa i  że 
zgodnie z  tym, co mówili panowie 
ministrowie, mają nią zostać objęci 
również pracownicy Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej oraz „Bogdan-

ki”. Tego - jako górnicza „Solidar-
ność” - domagaliśmy się przecież 
od dawna. Ale cały czas pamięta-
my o  naszych kolegach z  „Silesii” 
i  Spółki Restrukturyzacji Kopalń. 
Podtrzymujemy postulat, by i  oni 
mogli skorzystać z rozwiązań osło-
nowych - podkreślił lider górniczej 
„Solidarności”.

Podobnie jak Dominik Kolorz, 
zwrócił uwagę, że ostateczny kształt 
ustawy będzie znany dopiero po za-
kończeniu procesu legislacyjnego.

- W Sejmie i Senacie sporo może 
się wydarzyć. Posłowie i senatorowie 
mogą zdecydować o  wprowadzeniu 
poprawek. Naszą rolą jest monitoro-
wanie tej sprawy na każdym jej eta-
pie. Najważniejsze, że ustawa jest i że 
parlamentarzyści mogą nad nią pra-
cować. Jeśli wszystko pójdzie zgod-
nie z planem, zostanie przyjęta przed 
końcem roku, dzięki czemu będzie 
mogła wejść w życie 1 stycznia. Oby 
tak się stało - powiedział.

Odnosząc się do przebiegu spo-
tkania sygnatariuszy umowy spo-
łecznej, szef KSGWK wskazał na te-
maty, które udało się omówić.

- Choć jedynym konkretem wy-
nikającym z  rozmów było przedsta-
wienie przez rząd wspomnianego 
projektu ustawy o  funkcjonowaniu 
górnictwa, przedyskutowaliśmy też 
szereg innych kwestii. Mówiliśmy 
o Śląsku, o miejscach pracy w prze-
myśle, o  konieczności realizacji in-
westycji zapisanych w  umowie spo-
łecznej, o  Funduszu Transformacji 
Województwa Śląskiego, a  także 
o trudnej sytuacji hutnictwa. Przypo-
mnieliśmy o problemie braku odbio-
ru zakontraktowanego węgla przez 
państwowe koncerny energetyczne 
i  o  tym, że „Krajowy Plan w  dzie-
dzinie Energii i  Klimatu do 2030 r. 
z perspektywą do 2040 r.” - w każdej 
z zaprezentowanych wersji - jest nie-
spójny z  treścią umowy społecznej. 
Ze strony ministerialnej padło kilka 
deklaracji, ale jak to będzie z ich re-
alizacją, przekonamy się za jakiś czas 
- podsumował przewodniczący.

Marek Jurkowski

PRAWO Mamy projekt „ustawy górniczej”. Związkowcy komentują
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ZIELONY ŁAD Drakońska kara dla Elektrociepłowni Będzin

System ETS wykańcza 
polski przemysł

 JSW SA Ograniczono gwarancje zatrudnienia 

Ponad 3300 osób może stracić pracę!
Związki zawodowe i władze Jastrzębskiej Spółki Węglowej podpisały aneks do porozumienia, które 
przyznawało załodze 10-letnie gwarancje zatrudnienia. Kto zachowa pracę?
ZARZĄD Jastrzębskiej Spółki Węglo-
wej podpisał z  reprezentatywnymi 
organizacjami związkowymi aneks do 
Porozumienia Zbiorowego z 31 marca 
2021 roku, które dawało pracowni-
kom gwarancje zatrudnienia do 2031 
roku. 

W związku z ciężką sytuacją finan-
sową JSW musi przeprowadzić działa-
nia restrukturyzacyjne. W pierwszym 
półroczu bieżącego roku Spółka od-
notowała 2 miliardy złotych straty. 
Wszystko wskazuje na to, że nie obę-
dzie się bez redukcji zatrudnienia. 

Z  gwarancji zatrudnienia wyklu-
czono kilka grup pracowników. Przed 

zwolnieniami nie będą chronione 
osoby zatrudnione w  Biurze Zarzą-
du, w  Zakładzie Wsparcia Produkcji 
oraz pracownicy kopalń wykonujący 
obowiązki na powierzchni na stano-
wiskach nierobotniczych. Nie zostaną 
jednak zwolnieni pracownicy pełniący 
dozór powierzchniowy oraz pracujący 
w  Zakładzie Przeróbki Mechanicznej 
Węgla. 

Pracę mogą stracić również oso-
by z uprawnieniami emerytalnymi oraz 
regularnie i długotrwale niepojawiające 
się w zakładzie z wyjątkiem osób, które 
uległy wypadkowi przy pracy lub zma-
gają się z chorobą zawodową. 

Pełnią obowiązki prezesa JSW Bo-
gusław Oleksy komentując zawarte po-
rozumienie stwierdził, że jest ono trud-
ne, ale konieczne. 

– Naszym celem jest zabezpiecze-
nie przyszłości Spółki i  utrzymanie jej 
płynności finansowej. Wymaga to po-
dejmowania odpowiedzialnych decyzji, 
które pozwolą uprościć strukturę orga-
nizacyjną, ograniczyć koszty i  zwięk-
szyć efektywność działania. Te zmiany 
są niezbędne, by zapewnić warunki do 
dalszego funkcjonowania JSW –tłuma-
czył prezes Oleksy.  

– Jednocześnie podkreślam, że 
dialog ze stroną społeczną będzie kon-

tynuowany w  atmosferze współpracy 
i poszanowania praw pracowniczych – 
dodawał. 

Od 7 listopadzie trwają w  Sejmie 
prace nad nowelizacją ustawy o  funk-
cjonowaniu górnictwa węgla kamien-
nego.  

Ustawa górnicza ma pomóc w wy-
gaszaniu kopalń, gdzie wydobywa się 
węgiel i  zapewnić ich pracownikom 
osłony socjalne. Są to urlopy górnicze 
wynoszące 80 procent wynagrodzenia 
obliczanego jak za urlop wypoczynko-
wy oraz jednorazowe odprawy w kwo-
cie 170 tys. złotych netto dla pracowni-
ków z co najmniej 3-letnim stażem. 

Ustawa określa również zasady 
udzielania wsparcia publicznego na re-
dukcję zdolności produkcyjnych, czyli 
innymi słowy dotacji państwowych na 
likwidację kopalń. 

Minister Energii zgłosił w  paź-
dzierniku autopoprawkę do ustawy 
górniczej, tak by uwzględniała również 
pracowników Jastrzębskiej Spółki Wę-
glowej. Niedługo potem projekt ustawy 
zatwierdziła Rada Ministrów. Był to 
jeden z postulatów związków zawodo-
wych, w tym NSZZ “Solidarność”. 

Z  pakietu osłon socjalnych w  ra-
mach ustawy górniczej mogłoby sko-
rzystać mniej więcej 10 procent załogi 
Jastrzębskiej Spółki Węglowej. W ubie-
głym miesiącu na antenie Polskiego 
Radia RDC minister aktywów państwo-
wych Wojciech Balczun sprecyzował, 
że może to być ponad 3300 pracow-
ników JSW. Budżet państwa poniósłby 
z  tego tytułu koszt 2,9 mld zł w ciągu 
pięciu lat. 
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GŁÓWNY Inspektor Ochrony Środowiska uznał, że operator elektrociepłowni Będzin złamał prawo, nie płacąc 
za tzw. certyfikaty węglowe. Kara, jaką ma zapłacić spółka, wynosi prawie 250 mln zł.
GŁÓWNY Inspektor Ochrony Śro-
dowiska uznał, że operator Elek-
trociepłowni Będzin złamał prawo, 
ponieważ spółka od 2020 r. nie płaci 
za „certyfikaty węglowe”. Sprawa 
dotyczy unijnego systemu handlu 
uprawnieniami do emisji CO2.

GIOŚ umotywował swoją decy-
zję zasadą: „zanieczyszczający pła-
ci”. Sęk w tym, że – jak wielokrotnie 
wskazywali eksperci Solidarności 
– sprawa rzeczywistej szkodliwo-
ści dwutlenku węgla dla atmosfery 
i jego wpływu na klimat jest co naj-
mniej dyskusyjna. Osobną kwestią 
jest niemożność zastąpienia trady-
cyjnego przemysłu odnawialnymi 
źródłami energii bez narażenia go-
spodarki na zapaść, a ludzi na prze-
rwy w dostawie energii.

Alarmowali o  tym związkowcy 
podczas niedawnych demonstracji 
w Warszawie i w Katowicach.

Jako załoga pokazaliśmy jed-
ność i determinację w walce o przy-
szłość naszego zakładu, naszych 
rodzin i  lokalnych społeczności. 
Nie chodzi o politykę. Chodzi o od-
powiedzialność za ludzi i o bezpie-
czeństwo energetyczne, które jest 
wspólnym dobrem – napisali w me-
diach społecznościowych pracow-
nicy Elektrociepłowni Będzin.

Katastrofalne skutki
O  wstrzymanie wykonalno-

ści decyzji do czasu rozpatrzenia 
sprawy przez sąd administracyjny 
apelowały w ostatnich dniach m.in. 
śląsko-dąbrowska „Solidarność” 
oraz lokalne samorządy.

W latach 2023–2025 EC Zagłę-

bie Dąbrowskie otrzymała trzy de-
cyzje nakładające kary za nierozli-
czenie emisji CO2 w  latach 2020, 
2021 i 2022. Kary te wynoszą 247,8 
mln zł, 262,3 mln zł oraz 233,7 
mln zł, co daje łącznie 743,9 mln 
zł. Jak informują przedstawiciele 
ECZD, każda z tych kar przekracza 
roczne przychody spółki. Ewentu-
alne zamknięcie elektrociepłowni 
spowodowane niewypłacalnością 
spółki oznaczałoby pozbawienie 
ogrzewania i  dostaw ciepłej wody 
dziesiątek tysięcy mieszkań oraz 
instytucji publicznych, w tym szpi-
tali i przedszkoli, w Sosnowcu, Cze-
ladzi i Będzinie.

– Społeczne skutki ewentualnej 
upadłości będzińskiej elektrocie-
płowni byłyby katastrofalne. Stąd 
nasze zaangażowanie w  sprawę. 

Podobne obawy mają samorządow-
cy – mówi Dominik Kolorz, szef 
śląsko-dąbrowskiej „S”. Na jego 
wniosek na posiedzeniu 19 listo-
pada sprawą zajęło się prezydium 
Wojewódzkiej Rady Dialogu Spo-
łecznego w Katowicach.

 – Choć 17 listopada GIOŚ 
przychylił się do naszego wniosku 
i  poinformował o  wstrzymaniu 
decyzji związanej z  wielomiliono-
wą karą dla elektrociepłowni, to 
jednak problem nie został rozwią-
zany – podkreśla Dominik Kolorz. 
Wskazuje, że sprawa ma charakter 
systemowy i  dotyczy też innych 
elektrociepłowni. 

– W  trakcie spotkania prezy-
dium zapoznaliśmy się z  informa-
cjami dotyczącymi możliwości roz-
wiązania problemu opłat za emisje 

CO2, które uderzają we wszystkie 
elektrociepłownie. Rozmawialiśmy 
też o ewentualnych  o związaniach 
prawnych – dodał przewodniczący 
śląsko-dąbrowskiej „Solidarności”.

Zabójczy ETS
Drakońskie – i  stale rosnące 

– opłaty za tzw. „certyfikaty wę-
glowe” sukcesywnie niszczą polski 
przemysł, także ten strategiczny. 
Przykładem jest tu nie tylko Elek-
trociepłownia Będzin, ale także  
Elektrownia Turów, Elektrownia 
Dolna Odra i inne zakłady.

Jak pisaliśmy na łamach „Ty-
godnika Solidarność”, zamknięcie 
Elektrowni Dolna Odra oznacza 
zwolnienie kilkuset pracowników 
i  likwidację zakładu o  kluczowym 
znaczeniu dla regionu, ale nie tylko 

to. Bez Dolnej Odry może nam gro-
zić po prostu blackout.

Węglowe bloki Elektrowni Dol-
na Odra są bowiem jednymi z  nie-
licznych w  Polsce, które mogą uru-
chomić cały system energetyczny po 
blackoutcie – tzw. rozruch od zera. 
Do 2029 roku nie istnieje żadne inne 
źródło energii w kraju (np. gazowe), 
które mogłoby przejąć tę funkcję 
w przypadku awarii systemu.

Co ciekawe, wygaszanie elek-
trowni węglowych nie spina się 
także ekonomicznie – koszty wyga-
szenia elektrowni są bowiem znacz-
nie wyższe niż ewentualne koszty 
modernizacji bloków węglowych na 
biomasę.

De facto jedynym powodem dą-
żenia do wygaszenia Dolnej Odry 
są względy czysto polityczne, wy-
nikające z przyjęcia jako aksjomatu 
unijnej „ekoreligii”.

Kiedyś płaciliśmy za certyfika-
ty 5 euro, obecnie płacimy 80 euro, 
przy takich samych od lat kosztach 
produkcji i  kosztach osobowych, 
rzecz jasna przy uwzględnieniu 
inflacji, waloryzacji etc. – mówi-
ła nam Anna Grudzińska, szefowa 
Solidarności w  Elektrowni Dolna 
Odra.

Rzeczywistość zapewne za jakiś 
czas zweryfikuje zasadność ślepego 
podporządkowywania gospodar-
ki regułom klimatyzmu. Problem 
jednak w  tym, że kiedy przyjdzie 
otrzeźwienie, przywrócenie do pra-
cy wygaszonych wcześniej zakła-
dów nie będzie już takie proste. 

źródło: tysol.pl
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CZĘSTOCHOWA 35. Pielgrzymka Górników na Jasną Górę

Modlitwa, niepokój o przyszłość 
i mocny głos Solidarności
NA Jasnej Górze odbyła się 35. Pielgrzymka Górników, w której udział wzięli przedstawiciele wszystkich sektorów 
górnictwa, pracownicy branży energetycznej oraz ich rodziny. Był to czas dziękczynienia za całoroczną pracę, modlitwy 
za bezpieczeństwo w kopalniach oraz refleksji nad sytuacją polskiego górnictwa – także nad losem tych, którzy odeszli 
już na „wieczną szychtę”. Uroczystej Mszy św. przewodniczył bp Rudolf Pierskała, który zachęcał do „naśladowania 
pokory i ofiarnej miłości Jezusa Chrystusa Króla” oraz życia według przykazań i obowiązków stanu.
ORGANIZATOREM pielgrzym-
ki był Krajowy Sekretariat Gór-
nictwa i  Energetyki NSZZ „Soli-
darność”. Jego przewodniczący, 
Jarosław Grzesik, podkreślił trud-
ną sytuację sektora, szczególnie 
górnictwa węgla kamiennego. Nie 
krył krytyki wobec unijnej polityki 
energetyczno-klimatycznej:

– Jednym z  najważniejszych 
czynników i  takim w  zasadzie 
gwoździem do trumny górnictwa 
węgla kamiennego jest polityka 
Komisji Europejskiej, która to nie 
opiera się na realnych przesłankach 
i  na realnym podejściu do kwestii 

bezpieczeństwa energetycznego 
naszego kraju, tylko na religii kli-
matycznej, tak my to nazywamy – 
powiedział Grzesik.

Zwrócił uwagę, że Polska dys-
ponuje ogromnymi zasobami wę-
gla, ale nie ma własnych dużych 
pokładów gazu, by opierać na nim 
system ciepłowniczy. Odniósł się 
również do planów budowy elek-
trowni jądrowych:

– Zamiast opierać się na swo-
im, są dążenia, by opierać się na 
obcych surowcach i  tworzyć elek-
trownie jądrowe. Przecież my nie 
mamy tych pierwiastków, które 

są potrzebne do tego, żeby zasilać 
taką elektrownię. Każdy naród na 
świecie byłby szczęśliwy, że może 
korzystać z  własnych źródeł ener-
gii, natomiast my, czyli rządzą-
cy naszym krajem, mamy z  tym 
problem – mówił przewodniczący 
Krajowego Sekretariatu Górnictwa 
i Energetyki.

Środowisko górnicze wyraża 
rosnące obawy związane z brakiem 
notyfikacji pomocy publicznej dla 
kopalń przez Komisję Europejską. 
Dotacje trafiają już do spółek gór-
niczych, ale bez formalnej zgody 
Brukseli przyszłość sektora jest 
niepewna. Górnicy podkreślają, 
że chaotyczna transformacja może 
doprowadzić do masowych zwol-
nień, upadku firm okołogórniczych 
i  osłabienia bezpieczeństwa ener-

getycznego. Jak mówią z  goryczą: 
„Z górnika nie zrobi się fryzjera”.

Emerytowany górnik kopal-
ni „Halemba”, Józef Kowalczyk, 
przypomniał o tragicznych wypad-
kach, w  tym o  katastrofie z  2006 
roku, w której zginęło 23 górników. 
Zwrócił uwagę, że w pracy pod zie-
mią doświadczenie jest bezcenne 
i nie da się go zastąpić:

– Górnika nie wyszkoli się 
w miesiąc, dwa, trzy, czy jeden dzień. 
To są lata pracy i lata doświadczenia 
– mówił, dodając, że ekonomia nie 
może „zwyciężać nad zdrowym roz-
sądkiem i życiem górnika”.

Kowalczyk podkreślał rów-
nież siłę śląskiej wiary i  tradycji: 
– Górnik jest twardy, nie tylko do 
pracy, ale twardy do wiary – za-
pewniał, dodając, że „do końca, 

ostatniej tony będziemy federować 
w kopalniach”.

Na pielgrzymkę przybyli przed-
stawiciele wszystkich sektorów 
górnictwa: węgla kamiennego, 
brunatnego, rud cynku i  ołowiu, 
siarki, miedzi, soli, ropy i gazu oraz 
energetycy. 

Oprawę muzyczną wydarzenia 
zapewniła Górnicza Orkiestra Dęta 
„Bytom” imienia Józefa Słodczyka 
pod dyrekcją Dariusza Kasperka. 
Na jasnogórskiej wieży zawisły zie-
lono-czarne flagi – symbol mroku 
i  bogactwa podziemia oraz tęsk-
noty za światłem i  zielenią. Piel-
grzymka odbyła się tradycyjnie tuż 
przed Barbórką, świętem św. Bar-
bary – patronki górników.

 jm
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„Marsz gwiaździsty” 
w obronie śląskiego przemysłu

UCZESTNIKAMI akcji byli 
głównie członkowie i  sympatycy 
organizacji tworzących Między-
związkowy Komitet Protestacyjno-
-Strajkowy (MKPS) Regionu Ślą-
sko-Dąbrowskiego, ale nie tylko. 
Oprócz związkowców zrzeszonych 
w  NSZZ „Solidarność”, Ogólno-
polskim Porozumieniu Związków 
Zawodowych, Forum Związków 
Zawodowych oraz Wolnym Związ-
ku Zawodowym „Sierpień 80” po-
jawili się przedstawiciele zagrożo-
nych branż spoza Górnego Śląska 
- górnicy węgla brunatnego z  Beł-
chatowa, hutnicy z  Częstochowy, 
Krakowa i  Ostrowca Świętokrzy-
skiego czy pracownicy puławskich 
Azotów.

- Przychodzimy z  różnych 
stron, reprezentujemy różne orga-
nizacje związkowe, ale jednoczy 
nas wspólny cel - obrona przemy-
słu w  naszym regionie, obrona 
miejsca pracy na Śląsku i w Zagłę-
biu Dąbrowskim - podkreślał wice-
przewodniczący Zarządu Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ „Soli-
darność” Piotr Nowak, zapowiada-
jąc wydarzenie.

Szef górniczej „Solidarności” 
Bogusław Hutek wskazywał, że od 
zaangażowania samych mieszkań-
ców Górnego Śląska w  tego typu 
działania zależy, czy region ten bę-
dzie dobrym miejscem do życia dla 
przyszłych pokoleń.

- Ja tu przyjechałem walczyć 
(…) o  to, co się stanie po nas. Ja 
mam dzieci, wnuki i  chcę, żeby tu 
pracowały. A  tu nie ma szans na 
pracę. (…) Jeżeli jeszcze w Tychach 
zamkną fabrykę Stellantis - bo 
gdzieś chodzą takie pogłoski - (…) 

tam nie będzie pracy, tam będzie 
zapaść. My o  to chcemy walczyć 
dzisiaj. Chcemy to powiedzieć ja-
sno i  wyraźnie - Śląsk od czasów 
komuny, jeszcze po wojnie, praco-
wał na całą Polskę. (…) Może dziś 
jest ten czas, żeby ta Polska zadbała 
o Śląsk i pracujących tu mieszkań-
ców? - retorycznie pytał.

Demonstranci wyruszyli 
z  dzielnicy Załęże, z  Parku Ko-
ściuszki i sprzed Spodka o godzinie 
15.30. Towarzyszyły im transpa-
renty („Dzisiaj niepodległość jest 
zagrożona. Nie pozwólmy wyprze-
dawać Polski”) oraz skandowane 
hasła („Cała Polska broni Śląska!”). 
Po godzinie dotarli w  okolice Ślą-
skiego Urzędu Wojewódzkiego. 
Tam zorganizowano pikietę, którą 
rozpoczęło wspólne odśpiewanie 
„Mazurka Dąbrowskiego”.

Następnie głos zabrał szef re-
gionalnych struktur NSZZ „Soli-
darność” Dominik Kolorz.

- Znów ratujemy dzisiaj Śląsk. 
Ratujemy przemysł funkcjonujący 
na Śląsku - od kopalń począwszy, 
na koksownikach kończywszy - 
rozpoczął swoje wystąpienie.

Skrytykował dotychczasową 
uległość polskich rządów wobec 
Brukseli w  kwestii wdrażania Eu-
ropejskiego Zielonego Ładu.

Zauważył też, że główną przy-
czyną wysokich cen energii kon-
wencjonalnej jest jej opodatkowa-
nie przez Unię Europejską.

- Żądamy przede wszystkim 
głębokiej rewizji systemu opłat za 
emisje, bo opłaty ETS-u  [unijnego 
systemu handlu emisjami - przyp. 
red. SG] rujnują polski przemysł, 
o  który dzisiaj walczymy. Opłaty 

ETS-u  powodują, że mamy hor-
rendalnie wysokie ceny energii. 
I niech nikt nie „wciska nam kitu”, 
że energia konwencjonalna, ta pro-
dukowana z węgla - obojętnie, czy 
brunatnego, czy kamiennego - to 
jest coś horrendalnie drogiego. 
Gdyby ta energia była tak samo 
opodatkowana, jak każda ener-
gia (…) na świecie, to byłaby jed-
ną z  najtańszych energii właśnie 
w Europie, właśnie w naszym kra-
ju. Zielony Ład jest tym elemen-
tem, który nas zabija. Zielony Ład 
jest tym elementem, który powo-
duje, że energia jest droga i  pada 
polskie hutnictwo, padają polskie 
stalownie, nie wyrabiają się polskie 
kopalnie - powiedział, zwracając 
się do zgromadzonych.

Nie zgodził się z twierdzeniem, 
że bezpieczeństwo energetyczne 
kraju można zapewnić poprzez roz-
wój energetyki gazowej.

- Gaz jest paliwem zdecydowa-
nie droższym od węgla. I  nie daj-
my sobie „wciskać kitu”, że jak bę-
dziemy mieli „paliwo przejściowe” 
w  postaci gazu, to będziemy mieli 
tanią energię. To wszystko jest 
g…o  prawda. Tak samo nie będzie 
taniej energii z  wiatraków na mo-
rzu. Ta energia jest akurat najdroż-
sza. Czemu to robią? Odpowiedź 
jest prosta, stare hasło - „kasa, mi-
siu, kasa”. My nie jesteśmy w stanie 
przynosić „pod stołem” do wójta, 
sołtysa, ministra pieniędzy i  mó-
wić - „weźcie naszą energię, weźcie 
tą tanią, konwencjonalną energię”. 
Inni są w stanie te pieniądze w tor-
bie przynieść - stwierdził.

Przewodniczący śląsko-dą-
browskiej „Solidarności” zwrócił 

4 LISTOPADA ulicami Katowic przeszła manifestacja przeciwko degradacji ekonomicznej i społecznej regionu. 
Do stolicy śląskiego zjechało ponad 10 tysięcy osób reprezentujących górnictwo, hutnictwo, koksownictwo, energetykę, 
ciepłownictwo, przemysł motoryzacyjny, przemysł zbrojeniowy, rolnictwo, kolej, służbę zdrowia oraz służby mundurowe. 
Ich wspólny protest przyjął kształt tak zwanego marszu gwiaździstego - demonstranci zebrali się w trzech różnych
miejscach, skąd przeszli przed siedzibę Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego.

uwagę na katastrofalną sytuację 
branży hutniczej i  na bezczynność 
rządu w tej sprawie.

- Nie dość, że hutnictwo jest 
obarczone wysokimi cenami ener-
gii, spowodowanymi Zielonym 
Ładem, to jeszcze zalewa nas im-
portowana stal z  Ukrainy, z  Chin 
i  - (…) wyobraźcie sobie - z  Rosji. 
To już jest totalna granda. Ow-
szem, (…) mamy się zbroić. Mamy 
produkować własne czołgi, własne 
armaty, własną amunicję, własne 
wozy pancerne. Tylko że ta stal nie 
będzie nasza. Ta stal nie będzie 
z  huty „Pokój”, ta stal nie będzie 
z  walcowni „Batory”, to nie bę-
dzie produkcja z  huty „Katowice”, 
nie będzie tam koksu z  koksowni 
„Przyjaźń”, tylko to wszystko bę-
dzie z  krajów, które nie są objęte 
podatkami wynikającymi z  Zie-
lonego Ładu. Żadnych szans na 
konkurencję. Pytają się nas, czy 
można zablokować import stali? 

Oczywiście, że można. Panie pre-
mierze Donaldzie Tusku - można. 
Co najmniej do końca czerwca 
przyszłego roku można zastosować 
artykuł 2. rozporządzenia Unii Eu-
ropejskiej i zablokować import sta-
li, i wykorzystywać tą stal na nasze 
zbrojenia, nawet na te (…) wiatraki 
- przekonywał.

Poruszył też kwestię realiza-
cji umowy społecznej regulującej 
zasady transformacji górnictwa 
węgla kamiennego, odnosząc się 
przy tym do treści procedowanego 
w parlamencie rządowego projektu 
nowelizacji ustawy o funkcjonowa-
niu sektora.

- Jedna jaskółka wiosny nie czy-
ni. (…) Póki co, ta ustawa przewi-
duje brak pieniędzy na 3,5 tysiąca 
ludzi z Jastrzębia, 4 tysiące z PGG 
[Polskiej Grupy Górniczej SA - 
przyp. red. SG], tysiąca z Południo-
wego Koncernu Węglowego. Mam 
taką nadzieję, że podczas prac nad 

WYDARZENIA
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tą ustawą te pieniądze się znajdą. 
I zwracam się teraz też do pracow-
ników Jastrzębskiej Spółki Węglo-
wej - ustawa Wam pomoże dryfo-
wać, ona da Wam oddech być może 
do maja-czerwca przyszłego roku, 
ale ona nie załatwi Waszych pro-
blemów. Ja współczuję Wam, że do-
staliście przez ostatnie lata, przez 
ostatni czas, takich doskonałych 
menadżerów, niby apolitycznych, 
którzy (…) w przeciągu półtora roku 
rozp…lili 7,5 miliarda złotych. To 
trzeba być mistrzem świata, żeby 
tyle kasy rozwalić w  tak krótkim 
czasie. I z tego miejsca chcę powie-
dzieć jednoznacznie - i  do nowego 
Zarządu JSW, i  do ministra akty-
wów państwowych - nie sięgniecie 
już po pieniądze górników, tak jak 
to było 10 lat temu. Nie sięgniecie. 
My wam na to po prostu nie pozwo-
limy. Wara od górniczych wynagro-
dzeń! - podsumował.

O  znaczeniu umowy społecz-
nej i o trudnej sytuacji JSW mówił 
również Bogusław Hutek.

- To bardzo ważna rzecz. Musi 
być przyjęta, bo pomoże nam, po-
może Jastrzębskiej Spółce Węglo-
wej, pomoże kopalni „Bogdanka” 
i innym, żeby górnicy mogli odejść 
na odprawę, na urlopy. Ale zostaje 

jeszcze 60 tysięcy ludzi, którzy chcą 
dopracować do emerytury, którzy 
chcą dalej pracować, a  rząd nam 
funduje likwidację górnictwa. Czy 
ma już inwestora na Jastrzębską 
Spółkę Węglową? Powtarza się rok 
2014, 2015, gdzie miano ją sprze-
dać. Wtedy ją uratowano. Mam na-
dzieję, że teraz ją też uratują - za-
znaczył.

Przypomniał, że poza Europą 
wydobywa się coraz więcej węgla.

- Na całym świecie w tym roku 
padnie rekord - wydobędzie się 
i  spali 9 miliardów ton węgla ka-
miennego. W Polsce - 40 milionów. 
I mówią nam, że musimy zamknąć 
kopalnie, zlikwidować elektrownie 
węglowe, bo uratujemy świat - za-
uważył z przekąsem.

Liderzy MKPS wystosowali pe-
tycję do premiera, którą przekaza-
li wojewodzie śląskiemu Markowi 
Wójcikowi.

Ostatnim akcentem wieczoru 
było ustawienie płonących zniczy 
na schodach siedziby urzędu wo-
jewódzkiego przez rozchodzących 
się demonstrantów. W  tym czasie 
z  głośników odtworzono utwór 
Jana Skrzeka „O, mój Śląsku”.

Marek Jurkowski

WYDARZENIA
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ZIELONY ŁAD Odroczenie wyroku, czyli ETS2 wchodzi rok później

Polityczna ściema?
SYSTEM ETS2 doprowadzi do wzrostu kosztów transportu oraz ogrzewania budynków. 
Donald Tusk pochwalił się, że załatwił na szczycie UE, że ETS2 prawdopodobnie wejdzie 
w życie w 2028 r., a nie jak wcześniej planowano w 2027 r. To przesunięcie wynika 
z tego, że w wielu krajach UE, także w Polsce, na 2027 r. zaplanowano ważne wybory. 

PREMIER Donald Tusk poinfor-
mował pod koniec października, 
że Polsce udało się przesunąć o rok 
wejście w  życie systemu ETS2 – 
początkowo miał on wejść w  życie 
w 207 r., a zgodnie z obecnymi pla-
nami wejdzie w życie w roku 2028. 
Premier Donald Tusk mówił o „ka-
mieniu z serca” po uzyskaniu zapi-
su o rewizji ETS2.  

- ETS2 byłby bardzo nieko-
rzystny dla polskich użytkowników 
– przyznał Donald Tusk. 

Jak podaje kancelaria premie-
ra, wejście w  życie ETS2 przeło-
ży się na wyższe ceny paliw, gazu 
i węgla, a podwyżki najbardziej do-
tknęłyby rodziny o  niskich i  śred-
nich dochodach.

Polska od dawna starała się 
o opóźnienie wejścia w życie systemu 
ETS2, więc opóźnienie o rok można 
uznać za mały sukces. Krytycy rzą-
du przekonują, że to tylko odrocze-
nie kary i że to nie jest żaden sukces 
polskiego rządu, tylko efekt strachu 
unijnych przywódców. Okazuje się 
bowiem, że w 2027 r. w kilku dużych 
krajach UE – w tym także w Polsce 
– są zaplanowane wybory i  gdyby 
wówczas obywatele tych krajów po-
nosiliby dodatkowe koszty związane 
z  ETS2 to zapewne wpłynęłoby to 
na ich decyzje przy urnie wybor-
czej. A  tak podwyżek kosztów nie 
będzie… Czy obywatele Polski oraz 
Hiszpanii, Francji, Włoch i Słowacji, 
czyli tych państw, gdzie w  2027 r., 
mają się odbyć wybory na sztuczkę 
z  przesunięciem ETS2 się nabiorą 

tego oczywiście nie wiemy. Na 2027 
r. w  Polsce zaplanowane są wybory 
do Sejmu i Senatu. 

Więcej zapłacimy 
za ogrzewanie i transport

System ETS2 obejmie opłata-
mi emisje pochodzące ze spalania 
paliw przez gospodarstwa domowe 
i  przedsiębiorstwa dotychczas nie 
objęte systemem ETS1, m.in. małe 
ciepłownie, piekarnie, gastrono-
mie, sklepy. Dodatkowe koszty będą 
ukryte w  cenie paliw kopalnych 
m.in. węgla, gazu, oleju opałowego 
i paliw silnikowych. System ma być 
częścią działań, które mają dopro-
wadzić do zmniejszenia emisji CO2 
w Unii Europejskiej o 90 proc. w po-
równaniu z rokiem 1990. 

Od dawna słychać komentarze, 
że ETS2 doprowadzi do wzrostów 
koszów transportu oraz utrzyma-
nia mieszkań. W  październiku 
2025 r. jeden z  największych ban-
ków w  Stanach Zjednoczonych – 
J.P. Morgan – opublikował raport 
dotyczący kosztów wprowadzenia 
systemu ETS2. 

Z raportu wynika, że przy cenie 
CO2 wynoszącej 55 euro za tonę, 
roczne koszty ogrzewania mogą 
wzrosnąć nawet o 311 euro dla go-
spodarstw domowych korzystają-
cych z pieców olejowych oraz o 141 
euro dla tych używających pieców 
gazowych. W  Polsce spora część 
domów jednorodzinnych ogrzewa-
na jest za pomocą gazu, kwota 141 
euro to równowartość ok. 600 zł. 

Raport podaje także, że dla 
właścicieli samochodów koszty pa-
liwa mogą wzrosnąć o 13-15 centów 
za odpowiednio litr benzyny lub 
oleju napędowego. To oznacza, że 
tankując benzynę do samochodów 
zapłacimy więcej o  ok. 60 groszy 
więcej za litr. 

J.P. Morgan zaznacza, że chociaż 
dyrektywa ETS zawiera mechanizm 
kontroli cen w celu utrzymania ich 
na poziomie około 55 euro za tonę 
CO2, to istnieje ryzyko, że ten me-
chanizm może nie wystarczyć, aby 
zapobiec skokom cen. Dodano, że 
istnieją prognozy mówiące, że ceny 
te mogą wzrosnąć do 122 euro za 
tonę CO2 do 2030 roku.

- Przy cenie 100 euro za tonę 
CO2 dodatkowy roczny koszt dla 
gospodarstwa domowego korzysta-
jącego z kotła gazowego wyniósłby 
257 euro euro (ok. 1,1 tys. zł), a dla 
gospodarstwa domowego korzysta-
jącego z kotła olejowego 566 euro. 
Dla przeciętnego właściciela samo-
chodu dodatkowy koszt wyniósłby 
164 euro (ok. 700 zł) rocznie. Cho-
ciaż kwoty te są niewielkie w  po-
równaniu z  ostatnimi wahaniami 
cen energii, pozostają one znaczące 
- napisali analitycy banku cytowa-
ni przez PAP. 

W Polsce zapłacimy 
najwięcej za ETS2

Raporty dotyczące wpływu 
ETS2 na koszty ogrzewania i trans-
portu przygotowano także w  Pol-
sce. Już w  2024 r. opublikowano 

raport „Analiza wpływu ETS2 na 
koszty życia Polaków”, jego współ-
autorką jest Wanda Buk, która 
obecnie jest doradczynią prezyden-
ta Karola Nawrockiego ds. energe-
tycznych. 

Z  tego raportu wynika, że dla 
przeciętnej polskiej rodziny łącz-
ny dodatkowy koszt ETS2 w przy-
padku ogrzewania gazem wyniesie 
w  latach 2027–2030 aż 6 338 zł, 
a w latach 2027–2035 będzie to 24 
018 zł.  W przypadku wykorzysta-
nia węgla będzie to odpowiednio 
10 311 zł oraz 39 074 zł. Aby pokryć 
dodatkowe koszty związane z ETS2 
przeciętna polska rodzina w  2027 
roku w  przypadku ogrzewania ga-
zem będzie musiała wydać równo-
wartość 45 proc. ( w 2030 r. – 82 
proc.) miesięcznego minimalne-
go wynagrodzenia, a  w  przypad-
ku ogrzewania węglem 73 proc. 
(w  2030 r. – 134 proc.). Ceny te 
będą ukryte w kosztach paliw, czyli 
np. gazu i węgla. 

W  przypadku ETS2 w  trans-
porcie jego koszt również będzie 
ukryty w  cenie paliwa. Przy zało-
żeniu zużycia paliw na poziomie 
z  2023 roku łączny koszt netto 
zakupu uprawnień do emisji zwią-
zanych z  transportem wyniesie 

w  2027 roku około 11,5 mld zł, 
a w 2030 roku wzrośnie do 21 mld 
zł. Tak wysoki wzrost kosztów na-
bycia paliw będzie zmuszał przed-
siębiorców do podnoszenia cen 
swoich towarów i usług.

W kilku raportach dotyczących 
kosztów ETS2 zaznaczono, że Pol-
ska jest jednym z  krajów, którego 
obywatele najdotkliwiej odczują 
uruchomienie ETS2. Ze względów 
klimatycznych należymy do gro-
na państw z  zapotrzebowaniem 
na ciepło przekraczającym śred-
nią unijną. Mamy też najwyższe 
w  Europie wykorzystanie węgla, 
będącego najbardziej emisyjnym 
paliwem, do ogrzewania budynków 
mieszkalnych. Najwyższe koszty 
systemu ETS2 będą ponosili miesz-
kańcy najstarszych, nieocieplonych 
budynków jednorodzinnych.

Oprócz Polski kilka innych kra-
jów UE, jak np. Czechy, Słowacja 
i  Węgry, domagają się poważnych 
zmian w  ETS2, ale niestety siła 
tych państw jest zbyt mała, aby do 
tych zmian doprowadzić. Wydaje 
się więc, że ETS2 wejdzie w  życie 
w  2028 r. w  obecnie proponowa-
nym kształcie. 

Igor D. Stanisławski
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KWK KNURÓW-SZCZYGŁOWICE Sygnał dla całej JSW PKW Solidarność wnosi o pilne spotkanie z prezesem spółki

Z myślą 
o pracownikach
ZAKŁADOWA Organizacja Koordynacyjna NSZZ Solidarność 
Południowego Koncernu Węglowego wystosowała dwa pisma 
do Prezesa Południowego Koncernu Węglowego w celu pilne-
go spotkania w sprawach ważnych dla pracowników jak i ich 
zakładu pracy.
ZAKŁADOWA Organizacja Ko-
ordynacyjna NSZZ Solidarność Po-
łudniowego Koncernu Węglowego 
S.A., w  imieniu pracowników i  ich 
rodzin, zwraca uwagę na drama-
tyczny spadek poziomu życia wśród 
społeczności górniczej. Główną 
przyczyną tej sytuacji jest brak 
realnego wzrostu wynagrodzeń, 
który nie nadąża za dynamicznie 
rosnącą inflacją. Szczególnie dotkli-
we są nieproporcjonalne wzrosty 
cen energii oraz żywności, które 
w  ostatnich latach znacząco prze-
kroczyły ogólny wskaźnik inflacji.

W  swoich pismach „Solidar-
ność” alarmuje, że obecna polityka 
płacowa nie zapewnia pracowni-
kom bezpieczeństwa ekonomicz-
nego i społecznego. Rodziny górni-
cze borykają się z coraz większymi 
trudnościami finansowymi, co pro-
wadzi do pogorszenia warunków 
życia, a  także wzrostu niepokoju 
społecznego. W związku z tym ZOK 
NSZZ Solidarność wnosi o jak naj-
szybsze podjęcie rozmów mających 
na celu realny i  adekwatny do sy-
tuacji wzrost wynagrodzeń w  Po-
łudniowym Koncernie Węglowym 
S.A. w 2026 roku.

Związkowcy podkreślają, że 
w  poprzednich latach podobne 
porozumienia dotyczące wzrostu 
płac były podejmowane znacznie 
wcześniej, co pozwalało na sku-
teczniejsze reagowanie na wyzwa-
nia gospodarcze. Obecnie apelują 
o  pilne spotkanie przedstawicieli 
pracodawcy i strony społecznej, by 

wypracować rozwiązania chronią-
ce byt górników oraz ich rodzin.

Drugie pismo wystosowane 
przez Zakładową Organizacyjną 
Koordynacyjną NSZZ Solidarność 
Południowego Koncernu Węglowe-
go S.A. dotyczy planowanego pro-
cesu łączenia Zakładów Górniczych 
Sobieski i  Janina w  jeden zakład. 
Związek zawodowy, powołując się na 
uchwały przyjęte przez Solidarność 
ZG Sobieski, Solidarność ZG Janina 
oraz Solidarność ZG Brzeszcze, sta-
nowczo sprzeciwia się jakimkolwiek 
działaniom zmierzającym do konso-
lidacji tych dwóch kopalń.

Według NSZZ Solidarność, 
łączenie kopalń niesie ze sobą po-
ważne zagrożenia zarówno dla za-
trudnionych, jak i  dla lokalnych 
społeczności. W  ocenie związ-
kowców taki krok może wywołać 
nie tylko protesty związkowe, ale 
i szeroko zakrojone niepokoje spo-
łeczne. Pracownicy obawiają się 
redukcji zatrudnienia, pogorszenia 
warunków pracy oraz utraty toż-
samości zakładów, które od lat od-
grywają kluczową rolę w lokalnym 
życiu gospodarczym i społecznym.

W związku z powyższym, NSZZ 
Solidarność wnosi o  pilne spo-
tkanie z  władzami Południowego 
Koncernu Węglowego S.A., aby 
przedyskutować potencjalne kon-
sekwencje planowanej konsolidacji 
i  poszukać rozwiązań akceptowal-
nych dla wszystkich stron. 

jm

Jedność załogi 
i związków
JEDNYM głosem w obronie pracowników – związki zawodowe 
KWK „Knurów-Szczygłowice” podpisują porozumienie i informują 
załogę o sytuacji w JSW
ORGANIZACJE związkowe dzia-
łające w dwuruchowej kopalni „Knu-
rów-Szczygłowice”, należącej do 
Jastrzębskiej Spółki Węglowej SA, 
zawiązały wspólny front działania. 
Z  inicjatywy NSZZ „Solidarność” 
KWK „Knurów-Szczygłowice” Ruch 
„Knurów” odbyło się spotkanie prze-
wodniczących wszystkich związ-
ków zawodowych, podczas którego 
uzgodniono szczegóły porozumienia 
o współpracy. Jego celem jest wyra-
żanie wspólnego stanowiska w spra-
wach kluczowych dla pracowników 
kopalni.

– Porozumienie ma pokazać, że 
mówimy jednym głosem i że mamy 
jednoznaczne stanowisko: żadne 
reformy ani działania oszczędno-
ściowe w JSW nie mogą odbywać się 
kosztem pracownika ani jego wyna-
grodzenia – podkreśla Piotr Ryba, 
wiceprzewodniczący zakładowej So-
lidarności w  Ruchu „Knurów”. Jak 
dodaje, za obecną trudną sytuację 
finansową Spółki nie odpowiada 
załoga: – To nie pracownik zarządza 
firmą. Odpowiedzialność spoczywa 
na Zarządzie i Radzie Nadzorczej.

Związkowcy krytycznie oceniają 
dotychczasowe działania kierownic-
twa JSW, wskazując na brak real-
nego planu wyprowadzenia Spółki 
z  kryzysu. Podczas ostatniego spo-
tkania przedstawicieli reprezenta-
tywnych organizacji związkowych 
z  Zarządem usłyszeli, że brakuje 
zarówno środków finansowych, jak 

i  koncepcji naprawczych. – Jedy-
nym pomysłem pracodawcy wydaje 
się być obniżenie wynagrodzeń, a to 
nie uratuje Spółki. Dlatego zdecydo-
waliśmy się na wspólne działania in-
formacyjne – tłumaczy Piotr Ryba.

W ramach porozumienia wszyst-
kie związki zawodowe będą wspólnie 
uczestniczyć w masówkach informa-
cyjnych dla pracowników. Pierwsze 
z nich rozpoczęły się w poniedziałek 
3 listopada w Ruchu „Knurów”. Pod-
czas spotkania z  załogą omówiono 
aktualną sytuację JSW, kwestie 
bezpieczeństwa pracy, gwarancji za-
trudnienia oraz rolę kopalni w  pla-
nowanym Centrum Północ.

– Chcemy rzetelnie poinfor-
mować każdego pracownika, jak 
wygląda sytuacja Spółki, bo część 

załogi wciąż nie dostrzega zagro-
żeń. W  przeciwnym razie grozi 
nam scenariusz „gotowania żaby”, 
czyli stopniowego odbierania kolej-
nych uprawnień – ostrzega Ryba. 
Przypomina, że w  ostatnim czasie 
wprowadzono już wypłaty deputatu 
węglowego w ratach, a wcześniejsza 
„trzynastka” została włączona do 
pensji zasadniczej, przez co przesta-
ła funkcjonować jako osobny benefit.

Zarówno masówka, jak i  pod-
pisane porozumienie stały się sym-
bolicznym pokazaniem wspólnego 
stanowiska załogi i  wszystkich or-
ganizacji związkowych. – Jesteśmy 
dumni, że stanowimy fundament eu-
ropejskiego górnictwa węgla koksu-
jącego. Załoga zasługuje na szacunek 
i stabilność – podkreśla Piotr Ryba.
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Związki deklarują dalsze wspólne działania 
na rzecz ochrony miejsc pracy, bezpie-
czeństwa i interesów pracowników kopal-
ni „Knurów-Szczygłowice”. Podkreślają, 
że jedność środowiska górniczego jest 
dziś kluczowa, a odpowiedzialna postawa 
załogi jest dowodem prawdziwej górniczej 
solidarności.
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Taka jest prawda o naszych zarobkach
PRZEDSTAWICIELE Zakła-
dowej Organizacji Koordynacyj-
nej (ZOK) NSZZ „Solidarność” 
Jastrzębskiej Spółki Węglowej 
SA (JSW) wydali oświadczenie, 
w  którym skrytykowali ostatnie 
wypowiedzi polityków odnoszące 
się do górniczych zarobków. Związ-
kowcy porównali wzrost średniego 
wynagrodzenia w  sektorze przed-
siębiorstw i  wzrost przeciętnego 
miesięcznego wynagrodzenia w ko-
palniach węgla kamiennego JSW 
SA na przestrzeni lat 2016-2024. 
Ich zdaniem, „wzrost płac w  JSW 
w badanym okresie był proporcjo-
nalny do ogólnego trendu wzrostu 
wynagrodzeń w  sektorze przed-
siębiorstw”. - Oznacza to, że pra-
cownicy górnictwa nie zyskali ani 
nie stracili na relatywnej pozycji 
płacowej względem pracowników 
w innych dużych firmach w Polsce 
w  tym samym czasie - wskazali 
autorzy oświadczenia. Jego pełną 
treść publikujemy poniżej.

Nie dajmy się manipulacji 
rządzących!

Twarde dane o  zarobkach pra-
cowników JSW SA najlepszą odpo-
wiedzią na propagandę

(…) Zakładowa Organizacja Ko-
ordynacyjna NSZZ „Solidarność” 
JSW SA skierowała zarzuty wobec 
prezesa Rady Ministrów Donalda 
Tuska oraz wiceministra aktywów 
państwowych dotyczące celowego 
manipulowania danymi na temat 
poziomu wynagrodzeń pracowni-
ków JSW.

Reakcją na krytykę lidera rzą-
dzącej Koalicji Obywatelskiej było 
natychmiastowe uaktywnienie się 
w portalach społecznościowych tak 
zwanych internetowych hejterów. 
Osoby te, stosując rozmaite „me-
todologiczne wygibasy” i  uprosz-

czenia w  interpretacji średniego 
wynagrodzenia w  kraju, podjęły 
próbę udowodnienia z góry założo-
nej tezy. Miała ona wskazywać, że 
zarobki pracowników górnictwa są 
wyższe niż płace w  innych sekto-
rach przemysłowych, a pracownicy 
śląskich kopalń w  rażący sposób 
przewyższają wysokością wyna-
grodzeń Polaków pracujących w in-
nych regionach.

W ten sposób podejmowana jest 
próba generowania negatywnej at-
mosfery wokół górników i popiera-
nia rzekomo „słusznego” postulatu 
rządowego, mającego na celu ogra-
niczenie wynagrodzeń w  JSW SA. 
Działania te mają na celu stworze-
nie fałszywego obrazu poparcia dla 
twardej polityki rządu przeciwko 
związkom zawodowym i pracowni-
kom śląskiego przemysłu.

Liczby nie kłamią
Wobec fali bezmyślnej krytyki 

i  świadomej propagandy, Zakła-
dowa Organizacja Koordynacyj-
na NSZZ „Solidarność” JSW SA 
prezentuje twarde dane dotyczące 
wzrostu średniego wynagrodzenia 
w Polsce i porównanie ich z danymi 
z kopalń JSW za okres od 2016 do 
2024 roku. Wskazują one wyraź-
nie, że wzrost realnego wynagro-
dzenia w górnictwie na przestrzeni 
ostatnich lat odpowiada procento-
wo analogicznemu wzrostowi po-
ziomu średniego wynagrodzenia 
pracownika w  sektorze przedsię-
biorstw w Polsce.

Prezentujemy dane (bez wypłat 
nagród z zysku).

I. Przeciętne miesięczne wy-
nagrodzenie w  sektorze przedsię-
biorstw:

- IV kwartał 2016 r. - 4403,78 zł,
- IV kwartał 2024 r. - 8548,85 zł,
- wzrost - 94 procent.

II. Przeciętne miesięczne wy-
nagrodzenie w  kopalniach węgla 
kamiennego JSW SA:

- IV kwartał 2016 r. - 6301,80 zł,
- IV kwartał 2024 r. - 12231,59 zł,
- wzrost - 94 procent.

Relacja przeciętnego miesięcz-
nego wynagrodzenia w kopalniach 
węgla kamiennego JSW SA do 
przeciętnego miesięcznego wy-
nagrodzenia w  sektorze przedsię-
biorstw (bez wypłat nagród z  zy-
sku) wyniosła:

- w IV kwartale 2016 r. - 43 pro-
cent,

- w IV kwartale 2024 r. - 43 pro-
cent.
Powyższe liczby dowodzą, 

że wzrost płac w  JSW w  bada-
nym okresie był proporcjonalny 
do ogólnego trendu wzrostu wy-
nagrodzeń w  sektorze przedsię-

biorstw. Oznacza to, że pracownicy 
górnictwa nie zyskali ani nie stra-
cili na relatywnej pozycji płacowej 
względem pracowników w  innych 
dużych firmach w  Polsce w  tym 
samym czasie.

Mamy świadomość, że wobec 
„hejtu”, nienawiści i demagogii sia-
nych przez środowiska liberalne, 
jakiekolwiek wyliczenia i  sprosto-
wania mogą nie odnieść natych-
miastowego skutku i nie przełamią 
manipulacji, iż górnicy zarabiają 
„za wiele”. Jednocześnie żywi-
my nadzieję, że rozsądna więk-
szość Polaków, obiektywne media 
i  niezależne portale internetowe 
przyjmą podane przez nas dane, 
porównujące nasze zarobki na tle 
pracowników przemysłowych, jako 
wiarygodną odpowiedź na mani-
pulację publiczną.

Celem tej manipulacji jest pró-
ba deprecjacji słusznego protestu 
w  obronie polskiego górnictwa 
i  JSW SA. Poprzez rozpowszech-
nianie fałszywych danych, próbu-
je się przedstawić akcje protesta-
cyjne jako „zadymę rozpasanych 
górników”, żądających dodatko-
wych przywilejów kosztem pozo-
stałej pracującej Polski.

Apelujemy - nie dajmy się 
podzielić! Nie wierzmy osobom, 
które już nieraz świadomie „pod-
żegały” Polaków, dzieląc ich na 
„lepszą część” i  tę gorszą, odrzu-
cającą liberalny dogmat. Musimy 
pozostać zjednoczeni w  obronie 
godności pracowniczej i przyszło-
ści JSW SA.

Zakładowa Organizacja Koordynacyjna 
NSZZ „Solidarność” JSW SA
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KWK BOBREK Ostatnia karczma piwna

ROZMAITOŚCI

Trochę święta, 
trochę stypy…
TO BYŁA ostatnia karczma piwna górników KWK Bobrek w Bytomiu 
– za nieco ponad miesiąc kopalnia zostanie zamknięta. Choć tradycyjna 
barbórkowa zabawa wypełniona była piwem, przyśpiewkami 
i żartami, nad stołami unosiła się ciężka atmosfera niepewności. 
Zamknięcie Bobrka oznacza bowiem koniec górnictwa w Bytomiu 
– myśl, która wielu górnikom wciąż nie mieści się w głowie.
W  HALI „Na Skarpie” w  Szom-
bierkach, przy długich stołach 
z golonką, zasiedli mężczyźni w ga-
lowych mundurach – po raz ostat-
ni jako załoga działającej kopal-
ni. Choć Bobrek ma bogate złoża 
i  mógłby fedrować jeszcze latami, 
decyzja o jego zamknięciu zapadła 
po tragicznym wstrząsie z  marca 
2024 roku, w którym zginął jeden 

z pracowników. Eksperci uznali, że 
kopalnia musi zakończyć wydoby-
cie do końca 2025 roku.

Karczma była więc jednocze-
śnie świętem i stypą. Górnicy śpie-
wali, żartowali, ale widać było, że 
w twardych chłopach buzują emo-
cje. Symboliczny charakter mia-
ło także tradycyjne mianowanie 
młodych adeptów na górników – 

gest sprzeciwu wobec decyzji o za-
mknięciu zakładu.

Piwne karczmy mają uświęcone 
tradycją scenariusze. Jednym z ich 
stałych elementów jest mianowanie 
na górników, przyjęcie do górniczej 
braci (zwanej starą strzechą) adep-
tów zawodu. Młodzi wprowadzani 
są przez Lisa Majora na salę i obo-
wiązkowo muszą przeskoczyć przez 
skórę, a ten symboliczny skok, przy-
pieczętowany uderzeniem w  ramię 
szablą uroczyście wprowadza ich 
do górniczego stanu.

Nostalgia za tym co pewne 
i  mija to jedno. Z  drugiej strony 
obawa przed tym co nowe i dopiero 
się pojawi. W  jednym ze skeczów 
górnicy na scenie wykpili przedsta-
wiane im propozycje na przebran-
żowienie.

W  kabaretowej scence górnicy 
założyli stroje, które nawiązywały do 
„zawodów przyszłości”. Jeden z nich 
wyposażony został w  śmigła - co 
miało nawiązywać do pracy przy ob-
słudze wiatraków i farm wiatrowych. 
Drugi miał na sobie mundur kolejar-
ski, a inny biały fartuch medyka. Hi-
tem było przebranie za stewardesę. 
Tak w  śmieszno-gorzki sposób sko-
mentowali zawodową przyszłość. 

jm
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Rozwiązanie krzyżówki panoramicznej prosimy przesyłać na adres: Sekcja Krajowa Górnictwa Węgla Kamiennego NSZZ „Solidarność”, ul. Floriana 7, 40-286 Kato-
wice lub drogą mailową: redakcja@solidarnoscgornicza.org.pl
Wśród nadesłanych odpowiedzi wylosujemy nagrody. Miłej zabawy. Rozwiązanie hasła we październikowej krzyżówce brzmi: Łagodność uśmierza gniew. Nagrody 
wylosowali Sylwia Szatkowska z Rybnika oraz Wacław Bąk z Przyborowa. Gratulujemy. Nagrody prześlemy pocztą.


